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Prezentowany obiekt to publiczny aparat telefoniczny, który umożliwiał wykonywanie
połączeń po uiszczeniu opłaty, poprzez wrzucenie monety lub żetonu do odpowiedniego
otworu. Automatyka zamontowana wewnątrz urządzenia testowała cechy fizyczne
wrzucanego przedmiotu, takie jak rozmiar, waga czy własności magnetyczne. Jeśli mieściły
się one w zadanych przedziałach, typowych dla wymaganego środka płatniczego,
urządzenie pozwalało na nawiązanie lub kontynuowanie rozmowy.
Automaty telefoniczne
produkowane w krakowskim przedsiębiorstwie Telkom-Telos były powszechnym widokiem
na polskich ulicach od początku lat 60. XX wieku. Model AWS 7 jest ostatnią konstrukcją
tego rodzaju. Posiada ona wiele cech wspólnych z, wcześniejszym i znaczne bardziej
powszechny, AWS 6. Podobnie jak jego poprzednik, urządzenie zostało wyposażone w
automatykę opartą na logicznych układach scalonych (bez mikroprocesora) oraz klawiaturę
numeryczną. Uproszczeniu uległ jednak układ elektroniczny, dzwonek mechaniczny
zastąpiony został elektronicznym, dodana została także możliwość współpracy z
nowoczesnym centralami obsługującymi wybieranie tonowe.
Aparaty telefoniczne
stosowane w latach 90. XX wieku korzystały z żetonów. Było to spowodowane gwałtowną
inflacją i utratą wartości pieniądza, która doprowadziła do okresowego wycofania z obiegu
bilonu. Bilon powrócił dopiero po denominacji złotówki w 1995 roku. W drugiej połowie lat
dziewięćdziesiątych aparaty przyjmujące żetony zaczęły stopniowo znikać z polskich ulic.
Zastępowano je, pochodzącymi z importu, automatami wyposażonymi w czytniki kart
elektronicznych.
Opracował: Szymon Czyżyk


